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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
Z  Warszawij d. 7. Lipca. 

Kuryerowie tu częfto p rzy ­
biegają. Przybyły  d .4. t, m. z 
Petersb: na powrót nie zwło- 
cznie pośpieszył. Naszego 
teź z tamtnd przybycie Ku- 

■ryera wielce ieft oczekiwane.
Rekrutów Kantoniftów bar­

dzo tu wiele codzień nowych 
Widzieć się daie. W czora iza  
Wczora z Ziemi Chełmfkiey 
Znaczna liczba ieft przyfta- 
Wiona.

Po zaszłey  utarczce na­
szych między Szepetowką i 
Zaiławiem, cofnęło się woy- 
łko Kossyilkie do Miafteczka 
S ław uty, zkąd albo na Łuck, 
albo na Stepan zda się źe 
chce marsz kierować, gdy w 
te llrony pomykaią się koza­
ckie podlłuchy.

Z  Krakowa d. zó. Czerw: 
Doszło tu do K om m issyiCy 
Wilno Woylkowey pismo dru 
kowane pod tytułem: Uniwer­
sału, u którego podpis: Sta- 
niflaw Szczęsny Potocki Mar 
s2ałek Konf: Kor: i niżey.Dy- 
7-nia Bończa Tomaszewiki Se­
kretarz. T o  pismo zawiera 
przeftrogę dla Bankierów i 
Kupców  równie kraiowych, 
iako i zagranicznych, aby 
Rzpltcy  Pollkiey ani summ , j 
*ni tow arów  żadnych n jew a- '

żyli się doftarczać. Wszakże 
takowe zakazy w czasie te- 
rażnieyszych Kontraktów ni­
komu żadnego nie uczyniły  
wrażenia.

Prześw: Magiftrat tutey- 
szego Miafta w ydał Uniwer­
sał z podpisem Michał Wohl- 
mann Vice Prezydent, izdru- 
gim Stanilław Koftka Pączko- 
wfki Magiftratu ogólnegoMia- 
fta Stołecznego i Wydział: 
Kraków: Pisarz przyfięgły, 
a gdzie bywa L . Ś. tam w y­
rażone są litery (M. P.). W 
tym Uniwersale treść ieft na- 
ftepuiąca : Magiftrat Krako­
wa wzywa i .  Wszyftkie U- 
rzędy municypalne, zgroma­
dzenia i cech y , aby ftawiły 
sie na dzień 24 Miesią: i R. 
bież: w Kościele Archi-Pres- 
biteralnym P. Maryi na Uro- 
czyftą Wotywę. 2. Nim do 
uformowania Milicyi Obywa- 
telfkiey poczynione będą po­
trzebne urządzenia, tym cza­
sem aby się w broń w szyscy  
opatrzyli zachęca wszyftkich. 
3. Donosi, że będą obcho­
dzone domy w każdym c y r­
kule dla Ikładki patryoty- 
czney.

Od Gtanic Orszańfkich d- 
sg. Czerw: Obrany ieft Mar­
szałkiem Konf: JP. Przysiecki 
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Podkomorzy Orszańflci, Kon- 
syliarzami JP . lwanowfki Sę­
dzia Zieirilańfki i JP. Szteyn. 
Wiele cierpią Obywatele te 
go Powiatu z poniesionych 
szkód w m a jtk a c h ,  a nay- 
w ięcey z przymuszania do 
przysięgi.

Z  W ilna d. sg. Czerwca. 
Jak  tylko woylko Rossyifkie 
weszło do tuteyszego Mia- 
fta, zaraz pos/ło ztąd do Ko 
wna iooo. ludzi. Kommenda 
z ło ż y ła  nowy M agiftrat , a 
dawnemu zaprzysięgać kaza­
ła. Nie znaydował się żaden 
Officer Molkiewfki wczasie 
te y  p rzysięg i ,  tylko Ichmć 
PP. Kofsakowfki Generał i 
JP . Ma nuzzi przytomnemi 
byli. Po dopełnieniu tego a 
ktu, w Kościele S. Jana kaza­
no Te Dkum laudamus śpie­
wać, a tym czasem ze co ar 
mat w rynku dawano ognia.

Z  Kowna dnia sy. Czer­
wca. Molkwa w Mieście 
tuteyszym  i w okolicach 
czuyne warty utrzymuie i 
podlłnchy w ysy ła .  Głoszą, 
źe rekrutów dla kompletowa 
nia swego woylka ma wybie 
ra c ,  tym czasem furaże za 
bezcen płaci. Kozacy gdy 
Obywatelów, o których ma 
ią doniesienie, że są za Kon 
fty tu cyą ,  schwytają, od pi 
kiety do pikiety nim dopro 
wadzą, ze wszyftkiego ob 
d z 'er ’ ią, a naybardziey pie­
niędzy s /u k a ią , niektórych 
też srodze biią. G d y  przy 
ftawią do Ko.nmendy, tam 
przysięga wykonana być mu

si, a potym iuż takowych O* 
bywatelów od siebie nie pu­
szczają. Uchodząc tego nie- 
fzczęścia, powynosiło się z 
całego prawie traktu Zapu- 
szczańlkiego, bardzo wielu za 
granice Piulką.

Z  Łucka d. s4 ■ Czerwca. 
Sądy tak Ziemiańlkie, iako 
też i appellacyine do czasu 
są zslimitowane. Kommissya 
Cywilno-Woylkowa wyllała 
do Obozu Xcia Poniatowlk.e- 
go z zapytaniem czyli beśpie- 
cznie Akta w Mieście Łucku 
mogą być trzvmane?Odebrała 
naftępuiącą odpowiedź, któ- 
rey  kopia tu się kładzie.

Lubo bronić całości Pańślw  
Rzpltey bez oglądania J ię  
na iakikolwiek >nóy los ca­
łym  życiem p ra g n ę , i lubo , 
nie dawno świeży dałem te- 

( go dowód, nie mogę iednak 
direfte upewnić Frzcś: Kom♦ 
mijsyi, ieżeli dla Akt iey be- 
śpiećzne ieśl schronienie w  
Mieście f .  K. Mci Łucku, po­
nieważ los woienny bywa o- 
boiętny. Gdyby więc przez  
iaki przypadek cofnąć mi f ię  
przyszło, w takim sianie a- 
kta Prześw : Kommijśyi mo­
głyby ponieść iakową szkodę.

Z teyźe Kommissyi Cyw: 
Woylkowey Łuckiey  dla u* » 
łożenia porządku względem 
przesyłania furażów, i do- 
ftarczania innych dla w oy­
lka potrzeb są delegowani do 
Obozu Xcia Generała L ieut:
JX .  Pialkowfki Kan Krak. i 
JP. Karsza Kommissarz Cy*

I wilno - Woy Ikowy.

Z  Warszawy d. 4. Lipca. Dnia dzisieyszego pod takowym 
adrefsem: B o Redaktora Gazety pod tytułem-. Korrespcn- 
denta Warszaw/kiego, odebrany ieft z Poczty Grodzień- 
fkiey lift w naftępuiącym Ikładzie:

Mości
Powszechność Litewlka 

czyta Gazetę WPana. A za- 
tym iefteś WPan iey  Kor- 
,respondentem, a zatym do 
WPana iako do Korrespon- 
denta swego pisze. A  lubo tu 
WPan nie znaydziesz podpi­
sów Powszechności cafey , 
ale gdy to pismo poftrzeżesz 
być zgodnym z interefsem il 
dobrem całey powszechności, 
poczytać ie raczysz za au­
tentyczne.

Lubo się tu położą pytania, 
niechce Powszechność WPa 
na odpowiedzi, ale niech na 
.nie odpowie ten, do kogo się 
pytania ftosuią, a WPana tył 
ko jeft obowiązkiem te pyta 
nia ogłosić.
Jtnio. Czemu na żadney prze- 

, prawie, n jeża trzy mywany? 
,i nigodpierany by ł  nieprzy 
iaciel wchodzący doLitwy? 

fdo. Czemu o maiącym się 
przeprawiać przez Nie 
men nieprzyiacielu, nie 
ty lko  mu przeprawy nie 
broniono? i Ja zd y  Piechot 
i armatami nie wsparto, 
ale woylko od Niemna o 
mil 2 aż za Mir cofniono? 

3Mo. Czemu maiąc o milę iuż 
przeprawionego przez Nie 
men nieprzyjaciela, i spo 
dziewaiąc się z nim p o ty ­
czki. bagaże nazad do Mira 
sprowadzono?

Panie Korrespondencie.

Ufo. Czemu w dzień potyczki 
woylko nasze bezczynnie 

I przed ogniem armat 12 fun-
I towych trzymano w takiey
| odległości, że nasze 3 fun­

towe armaty dościgac nie- 
m og ły?  

gto. Czy  nie można było, al­
bo wziąć pozycyi awanta- 
żowney maiąc blilko zamek 
piechotą i armatami osa­
dzony, i maiąc w ty le  prą- 
w ey  flanki Molkiewlkiey 
kilka set iazdy z Pułau Kir- 
kora pod Kommendą Majo­
ra Baranowflciego o lekką 
milkę u Zukowego Borku, 
ftoiącey? albo też czemu 
się wraz nie cofniono z 
woylkiein , nie exponuiąc 
daremnie żołnierza, a mia­
nowicie Kawaleryi do gra- 
pat nie p rzy w yk łey ,  i z 
natury swey me do tego 
ftworzoney, aby nic nie 
czyniąc, ftafa na ogniu* 

6to. Czemu za frontem woy­
lka , nie było wozów ao 
zabrania pokaleczonych? 
których z te y  przyczyny 
nieprzyjaciel zabrał. 

ymo. Czemu woylko prze­
prawione przez rzekę Ulżę 
o mil 2 z górą od mieysca 
potyczki, o półtory mili od 
Nieświeża, nie ftanęło obo­
zem dla zalł mienia cyta- 
delli Nieświelkiey, i zło-
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żoney tam ammunicyi i ar­
mat ? i czemu o mil 30 aż 
do Grodna poszło? Kray 
odftoniło? Nieśwież pod­
d ało? i samo znużone po­
dróżą? a na umyśle przez 
ucieczke bardziey, niż rey- 
tcrade olłabione zoftalo?

S v o .  Czemu z przygotowaney 
od £ łat zsypki zbożowey 
magazynów nie zakładano? 
a przeto nie regularnym 
iuraźowanrem iednych n*d 
drugich uciśniono? żo ł­
nierza nie nakarmiono ? a 
wszyftkę żywność nieprzy- 
iacielowi zoftawiono?

T e  czyni zapytania Po­
wszechność z domów swych 
wypędzona, a Królowi, Oy- 
czyżnie i prawu wierna. —  
A razem oftrzega Powsze­
chność Koronną, aby użyła  
pory, póki się tam nieprzy­
jaciel nie zbliży, i uzbroiła się 
na obronę pospolitą przez in­
ną iaką formę prędszą niż ta, 
która nam w L itwie zwłokę, 
a zatym i nielkuteczność 
przyniofła. —  A tak my L i ­
twini mówiemy do nas sa­
mych: Sperate misefi! A mó­
wiemy do Braci naszey Ko- 
ro n n ey : Cauete felices!

Lubo iu i  w f  ilm ach wielu, i gazetach ogłoszone iejł oświadczenie Obywa­
te li IV. X . L itt: w Grodnie uczynione, iednak przewieść tego na sobie nie m o­
g ę , abym w Korrespondcncyi moiey , ic ili  nie dla wiadomości terażm eyszycji, 
przynaym nicy dla pam ięci wieków przyszłych, n ieum ielctl tego pism a , które 
prawdziwie nazwać Jię  może'. W y b ó r  w y m o w y  i P a t ry o ty z m u .  ' N ie dla tego f i  ę  , 
to czyni, żeby nie było co prócz tego donojć, lecz z tey przyczyny, że Obywatelwoti, 
gdy rzecz taka um yjł iego przekonywa , a serce m iłością  Oyczyzny gwałtownie  
zapala, choćby i Jło ra z y  tęż samą rzecz przeczytać, m ili  Jię  dowiedzieć o przyby­
ły m  gdzieś okręcie, lub spalonych w Faryżu njsygnatecb. N iech wreszcie b ę­
dzie 1 smutna czasem wiadomość iaka, cóż robić? w k o lii przypadków ludzkich  
tego Jię  zawsze spodziewać należy, z tym  wszyjlkim iaka ieji, dobrze że' wiem , 
co Jię  w m ey Oyczyżnie dziele. Wolę w moim domu własnym  p ła k a ć , n iż  
w  cudzym śmiać Ję .  N a  co jię m i bowiem przyda z tego J ę  cieszyć ? eo m i n i 
zaszkodzi n i pom oże. ■

M O D EL  S E N T Y M E N T Ó W  P A T R Y O T Y C Z N Y C H
c  z r ł  1

Oświadczenie Obywateli IV. X . Lit: w Grodnie uczynione,
Roku iyrya- d. i<y. Czerwca.

M y  O b y w ate le  , do M iaR a  Grodna z e b ra n i , je dn ym  nieszczęść  p u ­
b l iczn ych  dotknięci  c io s e m ,  i iednym  w s z y s c y  połączeni u m y f l e m , czy - |  
n ie m y  to oświadczenie przed B o g i e m ,  O yc z y z n ą  i w szy flk iem i N aroda­
m i ,  wyobrażaiąc  rzete ln ie  to w s z y ł tk o ,  co iię teraz dzieie w  P ro w in c y ł  
n aszcy :

L e d w ie ś m y  po tylu  wiekach poniżenia,  hańby , fhbości, ubołlwa, i niedoli 
O y c z y z n y  n a s z e y  , zn a la z łs z y  tych n ie sz część  p rzy czy n ę  w  wadach rządu 
d a w n e g o ,  ku onege poprawie cala obrócili ulilnnść ; za ledw ieśm y w tyn1 
pracow ity m  a led w ie  wiekam i doczekanym d z ie le ,  przebyli te za w a d y  > 
które przesąd, interes,  duma, lub natóg bez ładu uftawicznie R a w ia l  na 
drodze n as z e m u  p raw eda R w u \m a p o m ii ią c ,  iż sąsiedzkie  N a rod y  uzn»*
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w a ły  zawsze n ierząd  Pc l lk i ,  do peryodycznych z n atury  dawnego rządU 
łklonny rew o lucy i  , za  podnietę niepokoiu i zamięszania  ościennego , ku 

•n a sz e m u  dobru, a sąs iedzkiey  spokoyności, rząd nasz t rw a ły m , od inter-  
regn ó w  ocz yszcz on ym , a bez cudzego n ieszczęścia Pollkę szczę ś l iw ą  o- 
glądać .z a c z ę l i ś m y ;  aliści duma i niespokoyność drobney nazbyt  liczby 

■ nieszczęsnych P o la k ó w ,  ni.ei iawiftna szczęściu wszyftkich.,  nic m ogąc w  
domu p r z e w a ż y ć  ogólnego narodowego przekonania , nie zgodnego z ich 
am bicy ą  i pragnieniem  p rze w o d z e n ia ,  potrafiła podeyść obcą P o te n cy ą ,  
s iebie w kilku Osobach N a rod em , a Naród,  K ió la  i Rząd p ra w y  Rzpltey ,  
W S e y m ie  z podwóynego Polłów wyboru z ło ż o n y m , n azyw aiąc  n icz ym  : 
gdy  o m niem an e zatracenie  wolności , i oney niby ratunek w  ta sąs iedz­
k iego Mocarftwa , n a y o k ru tn iey sz ym  ciosem  Rzp ltą  i tęż sarnę wolność 
dobiia, gdy całem u N a rod ow i  w y d z ie ra  przekonanie, p rzep isy w a ć  o p i ­
nią , p rz y  obcey broni rozkazyw ać, i w  zniszcz.oney przez woylka R o ls y i -  
fkie o y czy żn ie ,  d aw n y  nie ład, llabość, dependencyą w r ó c i ć , a może n a ­
w e t  i zupełn ie  Pollkę zgubić usiluie

Już  fie rozlały  po K r a iu  okropne tych przedfięwzięciow (kutki. W o y -  
Jka R r f i y i l k i e ,  podług deklaracyi  N .  Im p e ra to ro w e y , m i a ł y  p rz y n ie ść  
w sp arc ie  wolności  i przekonaniu N a r o d o w e m u ,  które za objekt c zu ło ś c i  
t e y  Monarchini w  iey  deklaracyi  są wyRawione ; zn alaz łszy  kra y  nasz 
caty  jedn om yśln ie  p rz e ś w ia d c z o n y ,  i połączony  przy  rządzie  s w y m  te-  
r a z n i e y s e y m , zamiall  respektowania  narodowey w o l i ,  k i lku  tyranó w  
Wspierając z a m y l ły  , zn iew aźaią  oświadczone w  deklaracyi  N. Im perato-  
1'owey Jmci iuteucye, i gw ałcą  tak publiczną całego narod u , iako i p a r ­
tykularną każdego O byw ate la  wolność.

iu  niiuendanci R o fsy isc y  za w ydan em i U niw ersa łam i nakaznią O b y w a-  
tel lk ic  z iszd y ,  pod n ay surow sz em i i n a y gro źn ieysz em i  karam i na O so ­
bach i mają tkach; nikt przec ie  cn ot liw y  O by w ate l  nie flawil fię do R os-  
syi lkich obozów, kogo rozsypane Kozactwo gwałtownie n ie  porwało, i nie 
p rzyw iod ło ;  w s z y sc y  unikaią. T y m  to sposobem formuie s ię  m niem an a 
Konlę.dei acya.

Pełne są M ia l ła ,  W s i e  i dom y nasze krwi i łez gwałtownością  Ros« 
syi lk iego  żo łn ierza  w yc iśn ion ych ,  pełno ięków poim aney  w n iew olą  S z l a ­
chty , których dom w łasn y  Rai  się  w ięz ien iem , a Ralość p r z y  n ay lep szy m  
rz ą d z ie  i naydobm w olnieyszey  przy s ięd ze  w yR ępkiem . S ie ie  żołnierz 
R o s s y i lk i  niebeśpieczeńftwa, groźby i gw a łty ,  p rzynag la jąc  O b y w ate ló w ,  
ab y  swego i naftępców szczęścia  w  zaprzyf iężonym  rządzie  od f ięp o w ali ;  
Wybiera furaże i p row ian ty ,  pędzi p rzy  obozach tys iącam i podwody, Ro­
w em  W o ie w ó d z tw a  i P ow iaty  n is z cz y  i puRoszy ; w  dalszych zaś czę­
ściach n aszey  P ro w in cy i  L i t e w l k i e y ,  których ieszcze natarcz yw o ść  woylk  
Rofsy i lk ich  nie d o s ię g ła ,  w id z iem y  pełne gośc ińce ,  M ia R a  i W s i e  
O b y w a t e l ó w ,  którzy  z żonami i rozk w ilo ny m  p o tc m R w e m , od potwor- 
n ey  i o b rzydley  m niem au e y  K on fe d e ra cy i , bardziey niż od woylk  Ros- 
syilkich uchodząc,  opuścil i  sw e  domy i maiątki  , tulackie obrali ż y c ie ,  
n ie  tak s rogiego lę k a ią c s ię  n ie p rz y ja c ie la , iako racz ey  w y w artego  przy 
m usu  do podpisu fatalnego a k t u ,  św iętą  3g o  i ęgo M a ia  uRaw ę znoGć 
Usiłującego. W s z y s c y  of iaru iem y osobiflą obronę 1 iey wsparcie  w n ie ­
z l iczonych  Ik ladkach; źadney ieszcze  z tych drogich ofiar nie widziem y 
pośw ięconey  od nikogo dla a in iem an ey  okropney K o n fe d e r a c y i ; która 
z swobodam i niby o y c z y R e m i do nas od zy w a ią c  f ię ,  ze wszyftkich nay-  
p rzy ie in n ieys zy ch  człowiekowi i O b yw ate low i własności  nas  w y z u w a ,  i 
O y c z y z n j  zgubić Rara l i f .
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R ó ż n e  są woynjr /kulki i koleie:  iaklknlwiek koniec n ie iprarr ie-  

d liwa napaśna w o y n a  nasz -y  Rzeczypospolitey  w ypo w ied z ian a  m ie ć  bę .  
dz ie  ; m y  m ż e y  podp isan i ,  pełni p raw d ziw e y  miłości O y c z y z n y ,  w ier ­
n i dla n i e y ,  czyści  na sum nieniu  i s ercach  n a s z y c h ,  im ieniem  sv/" i iu  
i  im ieniem  k ro c io w , tak zagarniętyeh p rz e z  woy/ka R o f s y i lk ie ,  iako 
też opuszczaiących domy i własności s w o i e , tyj iącami po róź. iych (tro­
nach z familiami um yk a jący ch  , gdy i nas gwałt  n iespraw iedl iw y  w y r u g o ­
w a ł  z domow. n aszych , gd yśm y  lię tu unosząc przekonanie i f lawe ze­
b r a l i ,  iuź prawie z of latmą rozpaczą w sercach naszych w ołam y do B o ­
g a  M śc ic ie la  n ie sp rw ie d l iw o śc i ! do N a r o d o w , Rządów  i M o c a i f t w !  
N i e c h  widzą bo leśc i ,  któremi tak niewinnie  uciśnieni lefieśiny , a w  
m ia r ę  naszego cierpienia niech s ą d z ą ,  iak nam ultawa R ząd ow a ielł 
m i ł ą ,  iak iey  s zczę ś l iw ych  dla  N arodu zam iaró w  znaiąc p o ż y te c z n o ść ,  
ś w ia t łe m  i cnotą n a s z ą ,  czcić  i cenić dobro szacowne ied yn tgo  na 

• iw iec ie  rządu ch ce m y  i um ie m y . N ie c h a y  przy na ym n ie y  nigdy św iat  
nas n ie  o b w i n i a ,  i n ie przym usza  naszych naftępców wftydzić  fię za  
n a s ,  żeśm y podłemi byli w  n ie sz cz ę śc iu ,  ż e ś m y  przez  nie odflapi li 
s z c z ę ś c ia ,  które lławna wiekam i do końca świata  uftawa rządową na  
P o l lkę  zlała. i

Choćby w iec  dobra s p ra w a  n aszey  R zp ltey  od ca łe y  E u r o p y , a  
n a w e t  od powadzenia losu w o y n y  zupełnie  opuszczoną była ,  M y , iako 
p oczciwi  P o l a c y ,  w  pośrzodku ognia sz e rz ą c e y  łię obronney w o y n y  n a ­
s z e y  , w  pośrzodku niebespieczeńftw zblilka nas o ta c z a ją c y c h , iedyną 
m aiąc  w determ inacyi  i Cnocie naszey  n a d z i e j ę , k tó rey  żadna m oc  
pokonać nie z d o ła ,  w oczach g w a łto w n e y  broni n ie p r z y ia c ie l lk ie y , 
n ió w ie m y ,  o g ł a fz a m y ,  i oś w ia d c z a m y  fię: iż iakośmy ultawę R z ą d o ­
w ą  na dniu 3 . j 5 . M a ia  R  1 7 9 1 .  uchw alo ną ,  bez p r z y m u s u ,  bez 
po d ey śc ia  z  m ilą  chęcią  p r z y ię l i ,  i u t rz y m y w a n ie  iey  z a p rz y i i ę g l i , i a ­
k o śm y  te publiczną wolę nafzą przez  w y d a n e  do J. K. M c i  Pana N a ­
s zego  M iło ś c iw e g o  i S e y m u ią ę y c h  łlanow z a  iednom yślnością  S e y m i-  
kow  delegacye i d z iękczynien ia  o k a z a l i ,  i n a y u ro c a y śc ie y  d o w ie d l i ;  

• ia k o śm y  w  obronie teyże ul law y m a ją tk ie m  i ż y c ie m  daw a ć  zaczęl i ; 
tak wierni nafzem u przekonaniu i p rz y f ie d z e ,  od którey  nikt nas roz­
g r z e sz y ć  nie m o ż e ,  a ndftraszyć nie z d o ła ,  tęż uftawę Rządową i pra­
w a  in  consequcnti, one zapadłe u trz y m y w a ć  c h c e n ie ; gotowi na w f z y -  

• l lk ie  a z ard y  , p r z y  s p ra w ie d l iw o ś c i ,  p rzy  c n o c ie ,  a niewinności  n a ­
s z e y ,  z a  przew odnictw em  N a y ia ś :  S ta n i f ta w a  A u g u l t a  K r ó la  P. N.

■ M iłościwego.
G d yb y  zaś na k tórym kolw iek  z nas przem oc obcego oręża,  lub 

d o m o w ey  z łości  przezeń w s p a r t e y ,  recefs i a k i , łub inny poftępek  ni-  
n ie ysze m u  aktowi ośw iadczenia  i u ltawie Rządnw ey  p r z e c i w n y ,  w y ­
m u s i ł a ;  to w s z y d k o ,  iako dzieło g w a ł t u ,  n iechay  n igdy w ażne nie 
będzie w  oczach B o g a ,  O y c z y z n y ,  i świata . A  to iedno za  n ie w z r u ­
szone podajem y i o g ł a s z a m y ,  i i  udzielności R . p l t e y ,  wolności  pu- 
b l i c z n e y ,  i p r y w a t n e y ,  dowem  u d a w y  R zą d o w ey  5. 1 5. i p ra w  in  eon- 
sequenti oney uchwalonych nie odftąpicmy , i nigdy nie oddąpiemy ; spo­
dziew a jąc  s ię  tego w s z y i lk ie g o  po cnocie i p o czc iw o śc i ,  oświeceniu i  
p rz y w iąza n iu  do O y c z y z n y  prześw ietnych P ro w incy ów  Koronnych.

A  n in ieyszy  akt oświadczenia rękam i naszemi z serca podpisu-  
łe m y .  Dau w G rodnie  Roku tys iącz n e go  s iedmsetnego d z iew ięd z ies ią -  
tego w fó rego  M ies ią ca  . C z e rw c a  d ziewiętnadego dnia.

Naftepuią ftokrotue podpisy Dignitarzy, Urzędników, i Obywateli.

z a g r a n i c z n e .
Ciąg dalszy Polityczni wyo­

brażenia teraznieyszey 
Francy i.

Stan nie naylepszy woy- 
flea. A z tąd nayniebeśpie- 
czn ieyszy , źe dezereye nie 
poiedynczo, ale dywizyami 
do nieprzyiacioł przechodzą. 
Z  obozu blidco Sarguetnincs 
przeszedł Regiment, (oprocz 
50. ludzi) nazwany Royal A l 
lemand do Auftryaków. Hu 
Zarowie także de Saxe  i de 
Berchiny  , toż samo uczy 
nili, których przefzły Mi 
nifter Woienny P. Servan  
nazwał plugaftwem Woyflca. 
M imo zapewnienie P . Luc- 
kner o dobrym ftanie iego 
D y w iz y i ,  to pew na, że i 
Vvtych barzo ieft wiele zdró- 
żtiości, które chyba sam 
czas i okoliczności poprą 
Wią.

Teraz rozpoczętey w oy­
ny z Auftryą sz c z e g u ly , 
cale nie są interefsuiące. 
Każda ftrona według swego 
Upodbania maluie wyobrażę 
nia na swoię ftronę i po 
chwałę. Malutkie wycieczki 
> drobne podiazdow ściera 
*>ia fię iakoby wielkie bata­
lie chciwi pisarze gazet, a 
Wie maiący co donosić, g ło  
s *ą iakoby naywiększemi 
I t a l ia m i  b y ły . I tak kilku 
Nabitych, udaią za kilkuset,
* kilkudziesiąt ieśli padnie, 

kilką tysiącami nazwa­
wszy,iakoby po naywiększey 
Woienney wyprawie, tryum 
ły  głoszą.
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T rz y  Woylka całą  Fran­
cuzką teraz pograniczną 
moc utrzymuią. I ‘ P de la 
Fayette  nie daleko Calen- 
ciennes. 2. Z łączy ł  fię z tym 
P. Luckn er, i rozciągnął 
swe Diwizye wści- ż po nad 
Renem. 3. Błiżey kuSzway- 
caryi aż ku Porentrui dal­
sze woyfka załłaniaią połu­
dniową Francyą.

O Królewfkiey Famili nie­
ma prawie co pisać, ty lko  
że ieft nieszczęśliwa. Część 
iey za granicą , a część pryn- 
cypałna zawsze w 7houille- 
r i e , ma w koło Pałacu do­
brą wartę. T a  Kióla ftrzeże 
i przecie wftrzyniuie obelgi 
i zapędy częfto podnieco­
nego pospólftwa. Przedtym 
powaga i okazałość, teraz 
uftawiczna trwoga i niebe- 
śpieczeńftwo tego Monarchy 
wydziałem Na Królową zda- 
ią się być wymierzone wszy- 
ftkie pociłki. T y lk o  co, iuź 
kilka razy, iako toó .O kt: do 
Wersalu, drugi raz do St:\  
Cloud gdy z Królem chcia­
ła iechać, potym gdy z Ca- 
rennes wracana była pod 
orężem, nie poftradała ży* 
ćia , wszakże młody Delfin, 
któremu iuż to Imie odebra­
no , każąc zwać fię mu Xiążę- 
ciem Królewicem Le Prince  
Royal, Ten życia  iey  tarczą ,  
i obroną.

Południowa Francya oko­
ło M arsylii  i Awenionu w 
zamieszaniu ieft nayw if-  
hszym. Zbroyni łotrowie



poczynili fię Patryotami. 
tfo u r d a n , T o u rn el, Main- 
vielle i innych nie mało , 
flawni łupielłw em , rabun­
kiem domow, ruynowanicm 
zamków, zdzierftwem ku 
pców, obrazą niewiaft, od 
biianiem więzień i podo 
bnych sobie zbrodniów przy­
bieraniem, nadto są wiado­
mi, żeby o nich co byli) war­
to mówić. Z temi Marsyl- 
czykowie łączą  fię dla zdo­
bycia łupów , a te dodawszy, 
kłócą się o nie między sobą 
nayżw aw iey , częfto z krwi 
rozlaniem.

Uftawicznie tych nie ukró­
conych złoczyńców przed 
Zgrom. Naród: olkarźaią; u- 
ftawicznieteż na pofkromienie 
ich i ukaranie, Zgromadzenie 
Narodowe wymierza zama 
c h y ,  ale oni ty le  maią 
zręczności, że wszyftkie od- 
biiaią poci (ki, wprzód ginące 
nim ich dotkną.

( Ośiatek w Nrze^o.')
Z  Altonij. d- 2,6 Czerw: L i ­

fty z Brabancyi i Hollandyi 
iednoftaynie twierdzą , źe 
Francuzi do Flandryi 'wtar­
gnęli, Miafta Cortryc, Ypern
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i Menin opanowali, i woy- 
dciem osadzili. Między Lu- 
cknerowlką i Auftryacką Dy- 
wizyą pod Komtnendą Pułko­
wnika Milius Griinlaudon  
przyszło do bardzo źwawey 
utarczki. Auftryacy po wa- 
leczney bitwie przymuszeni 
o 3 miie od Gent reyterować 
sie. Stracili iednę armatę i 
50 ludzi, (a podług innych 
powieści 150) na placu le­
gło. Generałowie A u ftryaccy  
Clairfait i BeauLieu z 16 t y ­
siącami dla attaku tych Fran­
cuzów' dążą, a L ifty  z Oslen- 
dy donoszą, że iuż i przy 
Menia bitwa z temiż Fran­
cuzami była.

Sławny Żeglarz Paweł J o ­
nes Amerykanin znayduie się 
w Paryżu tym końcem aby w 
Marynarftwie Francuzkini 
był umieszczony.

Z  Wiednia, d. Czerwca. 
Między Portą i Baszą de 
Scutari nowe rozterki. Woy- 
Ika 10. tyfięcy Bośniaków, 
a 40. ty s ię c y  z wewnętrz­
nych Tureckich Prowincyi do 
marszu wyprawiono, aby 
tego Baszę do polłuszeń- 
fłwa przywieść.

D O N I E S I E N I  E.
W e  W s i  S z y m a n o w ie  na noclegu o  5. m il  od W a r s z a w y  w A a *  

fteryi ukradziono t ło niek  (korzany z naftępuiącenii  rzeczam i:  P aw i lo n  k i-  
Łayki k a r m a z y n o w e y , K o łd ra  kosm ata bawełniana z g ran ato w em i i e -  
dwabnemi brzegam i i f r a n d z l ą ,  druga p ik o w i ,  dwa p i e r n a t y ,  p rz e ś c ie ra ­
d ła -  p o d u sz k i ,  S z la f ro k  c ie m n y  wpafki  fu trem  fłrokatym  pod sz yty  i inne 
drobne rzecz y ,  Ktoby  dollrzegt niech o tym  da znać do K a m ie n ic y  na 
N o w y m  M ie ś c ie  I W .  Z ak rz e w lk ie g o  P re zydenta  W a r s z a w f k ie g o ,  za -  
d ó y śc iem  tey  k ra d z ie ż y ,  odbierze od ich właścic ie la  p rzy zw o itą  nad- 
grodę.

W  Drukarni P. Z a w a d z k ie g o  znayduie  s ie  P ism o pod t y t u ł e m : 
W oln ość  i niepodległość Polłki . K o sztu ie  G r :  1 5 .


